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Krakowskie Przedmieście 36 vis 
Poszukuje i poleca kandydatki: polki i 
pracy kobiecej. Wakują p 
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w ciężkiej bolesnej pięciomiesięcznej chorobie 
składam z głębi serca publiczne. 
„Bóg zapłać!“ 
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złożonego, 


pod dyrekcją ——— 
FELICJANA FELIŃSKIEGO. 
W Niedzielę dnia 238 października 1904 roku. 
PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE 


Nowość! Po raz drugi. Nowość! 


Zmykajmy 


Krotochwila w 3-ch aktach z fraucuskiego | 


$- PŁACZKA i ŚMIESZEK 


Operetka w 1 ym akcie OFENBACHA 


Początek 0 godzinie 84 po. południu. | 


„PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE. | 
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Operetka w 3-cb aktach, muzyka ©. M. ZIEHRE- 
RA, libretto L. Krenna i ©. Lindava 


Początek o godz. 8-ej wieczorem. === 
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Zamówienia na 


KARTOFLE „Silezya” 


przyjmuje Kantor służby A. Gołę- 
hiewskiego, Lublin, Królewska N 8. 
493—4—1 


Lublinie 


a vis cukierni W-go Semadeniego. 
cudzoziemki we wszystkich gałęziach 
posady dla niemek, —— 501—104—1 


ALEKSANDER MAZURKIEWICZ. 
Skład Materjałów Rptecznych w Lublinie 
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Pokost Rygski, Farby mó i suche w najlep- 
szym gatunku. 

Mydło nafiowo - migdałowe, krochmal, farbki do 
bielizny, oliwę do palenia. 

Perfumy zagraniczne i krajowe na wagę i flako- 
ny—wodę kolońską różnych marek. 

Wielki wybór mydeł toaletowych— pudry i kos- 
metyki udelikatniające płeć, 

Lakiery zagraniczne i krajowe— masy woskowe 
i zaprawy politurowe do podłóg. 

Materjały - chemiczne, techniczne, 
ZPNZBNSNCE i sterylizowane. 


oraz środki 


jp Kyio- poka, 


— Charbin 21-go om 1 (K. W.) Polo- 
żenie ogólne na froncie południowym bez zmiany. 
Dnia 19 go b. m. starć bojowych nie by 
dział jenerala Grekowa wykonał rośoneso, który 
wykrył obecność w Sandepu znacznych sił prze- 
ciwnika z artylerją i karticzownicami. 

— Petersburg Żl-go października. (K. W.) We 


dług telegramów korespontentów japońskich prz 
ostatni rożpoczęli bitwę 


armji Oku i Nodza, ci 

rosjanami z tej strony Szache. Przypuszczają, 
znaczne siły rosjan jskoncentrowane są napr 
ciw lewego skrzydła Kurokiego w stronie Pintaj- 
dzy. Są ta przekonani, że jenerał Kuropatkin włą- 
ściwie przerywa natarcie, wiłując wciągnąć japo 
czyków do Telinu, według pogłosek, silnie obw 
rowanega. 

— Rzym 2l-go paździemika. (K. W.) „Italia 
militare“ donosi, że 90 okrętów transportowych 
opuściło Sasebo, wioząe 70,000 japończyków, 200 
dziaf i wielkie zapasy amunicji na teatr wojny. 

— Londyn 21-go października. (K. W.) Do 
Biura Reutera telegrafują i Tokjo: Według wia- 


rogodnych obliczeń ze źródła prywatnego, straty | ma) inaczej zapaleniem egipskiem oczu svanir 
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lewej armji japońskiej określono na na 5,000 ludzi, 
Rosjanie otrzymali około 80,000 ludzi posiłków, 
Ogółem przeciw tej armji stoi sześć dywizji. Sil- 
ne ulewy przeszkadzają ruchom. 

— Londyn 21-go października, (K. W.) Kore- 
spondent Reutera przy armji Oku donosi d, 16-go 
października: W- ciągu siedmiodniowej bitwy; we- 
dług oświadczeń japończyków, stracili oni ogółem 
38,000 zabitych i-raunnych, Rosjanie ponieśli znacz- 
ne straty, głownie podczas zażartych kontrataków, 
kióre wykonywali na każdą wieś, zajętą przez 
japończyków. W wielu przypadkach oddziały ata- 
kujące były całkowicie zniszczone. Rosjanie wszę- 
dzie walczyli mężnie i dobrze, lecz, nie mogli wy- 
przeć japończyków. Front armji lewej zajmował 
około 10 mil. Posunęła się ona przynajmniej o 
5 mil. Rosjanie, nie zaj rzestając bitwy, dobrze 
osłaniali odwrót artylerją, zabrali z sobą tabor i 
wielu rannych. Dnia 16 go października dwa pułki 
rosyjskie z dwiema baterjami wykonały energiczny 
kontratak na Laputun, odparty po półyodzinnej 


walce. Przeciw tej armji działają trzy korpusy 
rosyjskie i 30 baterji, prawie wszystkie świeżo 
przybyłe. 


— Paryż 21-g0 października, (K. W. ) Tutojszy 
poseł japoński oświadczjł, że nić nie wie 0 ZNACZ 
nych stratach japończyków w walkach nad rzeką 
Szache. 

— Paryż 2l-go października. (K. W.) W kury- 
tarzach izby deputowanych miuister spraw zagra= 
nicznych Delcassó oświadczył, że według depeszy, 
przezeń z Petersburga, nad rzeką 
Szache dwie dywizje japońskie, ciężko ucierpiały, 
Sądzą, że japończykom chodziło o odepchnięcie 
rosjau od linji kolejowej. 

— Paryż 21-go października, (K. W.) „Matin“ 
donosi z Czifa: Wiadomości z Portu Artura rza- 
dziej nadchodzą teraz, ponieważ dżonki chińskie 
nie ryzykują nadal wycieczek z portu. Blokada 
jest ściślej przestrzegana przez japończyków, o ile 
położenie zatoki na to pozwala. 

Japończycy będa czynili największe wysiłki, aby 
Port Artura zdobyć do d. 4-go listopada, Wypły« 
nięcie rosyjskiej floty baltyckiej oddziałało elek- 
tryznjąco na japończyków. 

Na wyspie Miaotao ustawiono straże celem za- 
trzymywania wszystkich okrętów, usiłujących zbli- 


żyć się do Portu Artura. 
WUK 
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— Towarzystwo Hygianiczne. D. I4 b. m. od- 
było się zwyczajne posiedzenie sekcji higjeny do- 
mowej wobec 40 przeszło zebranych członków. Po 
odczytaniu protokuła z poprzedniego zebrania—dr, 
Zajdenman wygłosił dalszy ciąg swej pracy „Hi- 
gjena wzroku*. Tym razem mówił o wieku szkol- 
nym i o wpływie ujemnym, jaki może mieć szkoła 
źle urządzona na rozwój a nawet powstawanie 
krutkowzrocznością—tej wady, tak bardzo mogącej 
sie dać we znaki prowadzącej nieraz do utraty 
wzroku. Wymieniał konieczne warunki zapobiega= 
jące jak; dobre oświetlenie, odpowiednią wentyla- 
cję, lawki dobrze zbudowane, zapobiegające pochy- 
laninu się, światło padające. z lewej strony, nieprze- 
ciążanie pracą, badanie wzroku dzieci z posząt- 
kiem roku szkolnego i t. d. 


W dalszym ciągu mówił też o jaglicy, (tracho- 
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chorobie bardzo zaraźliwej i uporczywej, która 
niestety tak bardzo rozpowszechnioną jest u nas 
między dzieómi i dorosłemi. Wiadomo, ż9 całe mia- 
steczka u nas są nią dotknięte. Jaglica wymaga 
systematycznego leczenia—i w najlepszym nawet 
razie zostawia po sobie pewne osłabienie wzroku. 
Jako środki zapobiegające wyliczał prelegent: nie= 
dotykanie się nigdy ręką spojówki ocznej; używa- 
nie zawsze własnych ręczników a zwłaszcza w ho- 
telach; mycie rąk po dotknięciu nieczystych przed- 
miotów a mogących roznosić zarazę jak: pieniędzy, 
klamek itd; oglądanie oczów u służby i innych do- 
mowników i pilnowanie, by osoby tą chorobą do- 
tknięte miały oddzielne ręczniki. bieliznę na po- 
ściel itd. Wogóle zaś zupełne usunięcie jaglicy u 
nas może iść tylko w parze z rozwojem oświaty, 
czego najlepszym dowodem, że w krajach o wię- 
kszej cywilizacji choroba ta spotyka się bardzo 
rzadko. 

Na zakończenie swej pracy prelegent podał 
jeszcze warunki, w jakich odbywać się powinna 
praca przy świetle, by na wzrok nie działała szko- 
dliwie (światło-białe, jasne, niemigoczące, bez czer- 
wonych promieni, padające z lewej strony, nie go- 
" rące i niepsujące powietrza)—mówił o różnych ro- 
dzajach oświetlenia i wskazywał najodpowiedniejsze. 

Przewodniczący podnosząc ważność kwestji ze 
względa na brak stosownych wiadomości wśród 
ogółu, zaproponował ułożenie odpowiednich krót- 
kich przepisów odnoszących się do higieny wzro- 
ku i zwócił się z tą prośbą do prelegenta. Spra- 
wa ta została uchwaloną—i dr. Zajdetman obie- 
cał zająć się nią w przyszłości. 

Wreszcie dr. Kowalewski wygłosił odczyt: „O 
komórce i tkankach *—rzecz przeznaczoną dla szer- 
szego ogółu, jako odczyt popularny. Opisał budo- 
wę komórki, jej czynności—tworzenie się grup 
złożonych z komórek i podział pracy między nie- 
mi--powstawanie istot więcej złożonych i ich or- 
ganów z tak zwanego listka zewnętrznego i we» 
wnętrznego—mówił o tkankach, jako wytworach 
komórek i podał cztery ich rodzaje (nabłonkowe, 
łączną czyli chrząstkową i kostną, mięśniową i 
nerwową), Wspomniał także o hipotezie naukowej, 
jakoby cały świat organiczny powstać miał z jednej 
pierwszej komórki, która dała początek z jednej 
strony zwierzętom a więc iczłowiokowi, a z drugiej 
roślinom. 

— Odmowa. Wobec nieurodzaju traw paste- 
wnych w Królestwie Polskiem, warszawski oddział 
Towarzystwa Popierania Rosyjskiego Przemysłu i 
Handlu zwrócił się do ministra skarbu z podaniem 
o ustanowienie taryfy ulgowej na przewóz do sta- 
cji kolejowych Królestwa Polskiego otrąb, maku- 
chów, kukurydzy, siana i słomy. 

Na to podanie nadeszła do oddziału  warszaw- 
skiego odpowiedź, w której departament kolejowy 
pisze: 

„Ustanowienie taryf ulgowych na przewóz maso- 
wych ładnnków, jak zboże lub trawy pastewne, w 
zasadzie może być dopuszczone przez ministerjum 
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skarbu tylko w wyjątkowych razach, kiedy na- ! 


przykład nieurodzaj ogarnia tak znaczny rejon, że 


5) 
Narzeczona mego przyjaciela. 


NOWELA, 
Napisał Stefan Poraj. 


— Dziękuję, —ładnie pan nazywa najpiękniejszy 
podług mnie okres miłości. Proszę tylko nie zbun- 
tować mi mego narzeczonego. 
` — Trud byłby zbyteczny, on już oddawna bun- 


tuje się przeciwko tęczowemu jarzmnu...... 
— Czy skarżył się panu, — spytała nies- 
pokojnie? 


— I nie raz, — pani wie zapewne że my dla 
siebie nia mamy Żadnych tajemnic, spowiadamy 
się szczerze przed sobą i udzielamy wzajemnie 
rozgrzeszenia. 

Zarumieniła się i szepnęła. 

— Wiem i nie raz było mi to przykrem. 

— To trudno proszę pani. -— Tego pani nie 
zmieni; Jorzy nawet dla pani nie wyrzeknie się mo- 
jej starej przyjaźni. 


— Nie żądałabym nigdy od niego takiego poś- 


więcenia, odparła chłodno. 


‘== Wierzę, pani ale jako jego przyjaciel, muszę ! 


E LEE 


wobec braku niezbędnego ziarna lub paszy w naj- 
bliższych okolicach, trzeba z konieczności robić 
zakupy na bardzo odległych rynkach. 


„Tymczasem według posiadanych w misisterjum 
skarbu danych o urodzaju w guberniach Królestwa 
Polskiego, niedobór w tych guberniach, zarówno 
pod względem swej intensywności, jakoteż pod 
względem wielkości swego - rozpowszechnienia w 
poszczególnych powiatach, może być zaliczony do 
rzędu tych częściowych  nieurodzajów, które przy 
olbrzymiej przestrzeni państwa, muszą się powta- 
rzać w tej lub innej miejscowości corocznie; to 
też ustanawianie w takich wypadkach taryf ulgo- 
wych doprowadziłoby niewątpliwie de zapewnienia 
ulgowego przewozu, już nie w formie wyjątku, 
Jecz stałego środka dla wszystkich dotkniętych 
ezęściowym nieurodzajem guberuji. 4 


„Wobec tego i po złożeniu raportu w tej spra- 
wie p. ministrowi skarbu, departament ma honor 
zawiadomić, że Jego Kkscolencja nie uznał za mo- 
żliwe zgodzić się na ustanowienie taryfy ulgowej, 
o którą proszono*. 


— Wygaśnięcie zarazy. Jednym z głównych 
powodów gwałtownego podrożenia ceny słoniny i 
mięsa wieprzowego było zamknięcie niektórych 
stacji kolejowych w gub. lubelskiej, siedleckiej i 
wołyńskiej dla wywozu trzody chlewnej z powodu 
zarazy „racie i pyska, szerzącej się w okolicy. 

Ponieważ gubernje te prawie wyłącznie dostar- 
czają trzody chlewnej na rynek warszawski, prze- 
to skutkiem rzeczonego zakazu dowóz zmniejszył 
się, a jednocześnie koszta przewozu zdrożały, gdyż 
z okolic, nie dotkniętych zarazą, trzeba było wie- 
prze pędzić drogą okólną do dalszych stacji, gdzie 
przyjmowanie tych ładunków było dozwolone. 

Otóż obecnie, jak to stwierdza urzędowy okól- 
nik głównej inspekcji weterynaryjnej, zaraza na 
trzodę chlewną wygasła, i następujące stacje ko- 
lejowe, gdzie koncentruje się największa ilość trzo- 
dy chlewnej na wywóz, są otwarte: Biała i Par- 
czew w gub. siedleckiej, Połonne i Szepetówka w 
gub. wołyńskiej oraz stacja Komiarycze kolei ki» 
jowsko moskiewskiej. 


— Bosonoga tancerka. Szereg listów, z wyra- 
żeniem uznania i podziękowania za opinię o wy- 
stepach Izadory Dzncanf w ; Warszawie, która 0- 
trzymał „Kurjer Codzieńny* wskazuje, że, wiele 
osób odczuło „całą niewłaściwość* iście amerykań- 
skiej reklamy, jak również i niestosowność nie- 
których kostyjnmów (a raczej braku kostyumów) 
tej tancerki. 

Nie możemy, rzecz prosta, drukować wszystkich 
listów, wybieramy więc tylko dwa bardziej chara- 
kterystyczne, które tu powtarzamy: 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Nie wiem, jah Ci mam podziękować za uwagi, 
wydrukowane wczoraj w „Kuryerze Codziennym* z 
powodu występów tancerki amerykańskiej Duncan 
w Filharmonii. Przyjechawszy z córkami do War- 
szawy przed kilku dniami i dowiedziawszy się o 
wielkiem zainteresowaniu występami Duncan, na- 
byłam bilety. 


się za nim ująć i dlatego pytam się pani wprost. 
„Dlaczego go pani torturuje?, 

Zwróciła na mnie swoje duże oczy wyrażające 
w tej chwill ogromne zdumienie. i 

— Ja torturuję? ależ ja kocham nad życie pana 
Jerzego a pan mówi... 
lała oburzona do głębi 
wością. 

— Nie cofam moich słów, kocha go pani a mi- 
mo to zadaje mu pani codziennie tysiące męczarni, 
bo czy to nie okrucieństwo kazać mu czekać na 
ślub aż trzy lata, Czy pani chce, wykierować Je- 
rzego na biblijnego Jakóba? 


— Proszę niech pan nie żartuje i posłucha, Jes- 
teśmy oboje młodzi, mama chciała żebyśmy się dob- 
rze poznali, przytem mamie jest tak smutno po- 
myśleć że wszystkie prawa do mnie ma oddać 
obcemu człowiekowi. Mnie to też podobało się, 
bo uważam narzeczeństwo za najmilszą epokę w 
miłości. ; 

— Ha! ha! ha! zaśmiałem się sarkąstycznie, 
więc pani tu abstrakcyjna uniesienia, te wędrówki 
pod gwiazdami nazywa szczytem szczęścia? — Zaz- 
droszczę pani że tyle niespodzianek czeka panią w 
przyszłości, pły 

— Więc pan sądzi że dopiero małżeństwo 
otworzy mi drogę do szczęścia — pytała z niedo- 
wierzaniem. Bot Pori 


moją  niesprawiedli- 


A tego już zawiele zawo- ; 


Zdziwiłam się bardzo wysoką ceną, jej 
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lecz sądziłam, na podstawie wzmianęk w pismach, 
że ujrzymy jakies, zjawisko nadzwyczajne, Na 
nieszczęście, nie czytałam o tem i nikt mnie nie 
uprzedził, że bosonoga tancerka nie używa nie tyl- 
ciżemek, lecz i wielu innych części ubrania ko- 
biecego. 

Już przy pierwszych numerach wtorkowego pro- 
gramu doznawałam wielkiego wstydu, że przypro- 
wadziłam moje dziewczęta, tem bardziej, że ciągłe 
żarty sąsiadów bardzo niedwnznaczne, były dla 
nas ogromnie krępujące, lecz gdy następnie ukaza- 
ła się panna, czy pani Duncan w przezroczystej 


i krótkiej tnnice, a na prawo i na lewo, za nami 
i przed nami słychać było tylko złośiiwe i nie- 
przyzwoite uwagi, oburzenie moje było wiel- 
kie. 


Nie mogłam wyrazić je w inny sposób, więc, ' 


zabrawszy córki, wyszłam pośpiesznie z sali. Nie 

umiem sobie dotąd wytłómaczyć, jakim sposobem 

taka instytacya, jak Filharmonia, dla której mam 

dużą sympatyę, mogła występować w charakterze 

przedsiębiorcy bosej tancerki; obniżyła ona swą 

wartość w moich przynajmniej oczach ogromnie. 
Jeszcze raz dziękuję w imieniu wielu. 


Wrześntowska, 
A oto list drugi. 
Szanowny Redaktorze! 


Nie wiem, na czem ma polegać ów zreformowa- 
ny taniec. Biegłym w choreografii nie byłem nig- 
dy. Patrzyłem więc. że w takt muzyki, szybciej 
lub wolniej podskakiwała sobie bosa tancerka, ani 
lepiej, ani gorzej od innych tancerek, tylko że 
mniej ma od nich wprawy i popisy jej nie pole 
gają na tak wielkiem wyćwiczeniu muskułów noż- 
nych, jak w baletach, Widywałem i grę mimicz- 
ną o wiele lepszą, pelną dramatycznego zacięcia i 
ruchy o wiele zgrabniejsze, więc nie mogę zro- 
zumieć, na czem owa reforma tańca ma pole- 
gać. 

Jeśli ta reforma dotyczy tylko kostyamów, to 
przyznając najzupełniej, że obecne kostyumy w ba- 
lecie są szkaradne i pozbawione wszelkiej estetyki, 
nie mogę uznać i kostyamów Duncan za pożądane. 
Jeśli ma panować klasycyzm grecki, to i szaty po- 
winny być ściśle klasyczne, i zapewniam Cię, Rə- 


daktorze,. bom. kiedyś rzócz tę sfudyował, że tan" 


cerki greckie nie używały takich kostyamów, jak 
Duncan. 


Zgadzam się, że obnażanie się tancerki nie wy- 
wrze zapewne złego wpływu na moralność, bo 
Duncan ani swemi rucbami, ani mimiką, nie pod- 
syca zmysłowości i nieraz gorsze daleko i szko: 
dliwsze rzeczy widziałem w „Teatrze Nowości*, 
masz jednak świętą racyę Sz. Redaktorze, że to 
jest bardzo nieprzyzwoite i że nie trzeba przywy* 
kać do takich widoków, skoro dla samej sztuki 
koniecznem to zupełnie nie jest. Pamiętać też 
warto, że na sali znajdzie się zawsze dość takich, 
co na nagość ciała patrzeć będą ze stanowiska nic 
wspólnego niemającego ze sztuką, W każdym 
razie za wczorajszy Wasz feljeton biję czołem. * 


W. Mil... 


— Ależ naturalnie że tak i będę to powtarzal 
dopóty — dopóki pani nie przekonam. Żałuję że 
nie ćwiczyłem się w dyalektyce. Ot! powiem pa- 
ni poprostu, szczęście obócne i tó co pani teraz 
doznaje, ma się tak do prawdziwego szczęścia, któ 
re pania czeka, jak światełko „lazioli* do blasku 
wspaniałej lampy elektrycznej. 

— Doprawdy? a ja nie wierzę abym mogła doz- 
nać większego szczęścia nad to które odczuwam 
gdy siedzę obok pana Jerzego w cichy letni wie- 
A ręką w jego dłoni i słucham tego co on mi 
mówi... 


W głosie jej dźwięczała nuta głębokiego prze- 
konania, "Z punktu etycznego — było zapewne 
niegodziwością rozwiewać tę jej promienną wiarę, 
postanowiłem to jednak uczynić, bo chciałem ko-. 
niecznie obndzióć w tej śpiącej królewnie — ko- 


bietę. Czyniłem to na prośbę mego BAE D 


odpędziłem więc szybko skrupuły, rodzące się w 
mej głowie i prowadziłem dalej niszczące 
dzieło. 


— Czy pani wtedy o niczem innem nie marzy? 


niczego 
nagle. ` 


— Skąd pan wie?..., 


innego nie pragnie? — spytałem ją 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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— Zgon: We czwartek zmarł w Łęcznie ś. p. 
ks. Bółesław Wrześniewski, proboszcz tamtejszy i 
kanonik katedry Lubelskiej. Pogrzeb odbędzie się 
jw poniedziałek. S, p. ks. Wrześniewski przeżył lat 
79 i przez wszystkie lata swego kapłaństwa praco- 
wał tylko w Łęcznie z początku jako wikaryusz 
przy swnim stryja proboszczu, a potem jako pro - 
boszcz aktualny. Zyskał sobie powszechną sym- 
patyo u parafian i u szerszego koła społeczeństwa. 
Odznaczał się wielkim rozumem i świętością życia. 
Cześć jego pamięci! 


WI, 


A Awt” [2 Ñ 
D : 


tej >ar — Mundury w sądowaictwie, W ministerynm 
mi sprawiedliwości opracowuje Się projokt żniesienia 
je - mundurów dla sędziów tak w sądach okręgowych 
el- jak i izbach sądowych. Zamiast mundurów, sędzio« 
Bai zma wie będą”nakładali podczas sądzenia spraw łań- 
TA cuchy, na wzór tych, jakie mają obecnie honoro- 
[ie CD wi sędziowie pokoju. Mundury zachowane będą 
»m tylko dła członków urzędu prokuratorskiego i sę- 
im paso | dziów śledczych. 
'ze p — Z teatru. Jutro w Niedzielę d. 23 b. m. 
Wg dyrekcja powtarza. „Trzy życzenia“, która to 0- 
| tz, poretka doznała dużego powodzenia.  Niewątoimy 
że sala będzie przepełniona, gdyż cały zespół ar- 
pna tystów nawet chóry i orkiestra zasługują na zu- 
pełne aznanie, Operetka ta po jutrzejszem przed- 
, p aj stawienia zejdzia na dłuższy czas z repertuaru. 
gdyż odbywają się już pełne próby z najnowszej i 
a- = głośnaj operetki p. t. „Posłaniec Me 6,666*, któ- 
18 : rą to operetkę dyrekcja zamierza niebawem wys- 
Je) tawió. 
ani sama © ; . p : 
że CD Jutro na popołudniowe przedstawienie. dyrekcja 
le wybrała bardzo zabawną  farsę: „Zmykajmy, oraz 
Pe gadha nader wesołą operetkę „Płaczka i Smieszek*. 
© mo» Przegląd polityczny. 
le - CD mataline aa 
» = Książę Radziwiłł. 
ja- W Poznańskiem, w Prusach Zachod- 
ki A nich i na Górnym Szlązku, ockniętym 
o T zletargu wiekowego,obchodzą siedemdzie- 
13- mmm w sSiątą rocznicę urodzin prezesa Koła pol- 
nwe > skiego, pana na- Ołyce wołyńskiej, Fer- 
ak dynanda ks. Radziwiłła. Od r. 1874 jest 
Pei, książę Ferdynand posłem do parlamentu ; 
sp A rzeszy niemieckiej, Rychło też zje- 
a cod dnał on sobie prawością, taktem i umie- 
zę: zyć jętnością godzenia sprzecznych a jedno- 
i‘, stronnych opinji tak powszechne uznanie, 
to a E- iż powołano go z czasem na zaszczytne 
FE i odpowiedzialne stanowisko reprezenta- 
ai cyjne prezesa Koła. 
ch, I „A | Czasy, w których księciu Ferdynan- | 
nicg A dowi przyszło przewodniczyć Kołu, były 
jm ©: ep) cięższe niż kiedykolwiek przedtem. Do- 
4 =E konał się bowiem w kraju i w reprezen- 
= ry po] tacji jego rozłam na dwa kierunki: partji 
=n o wolno-zachowawczej w Kole przeciwsta- | 
zal a SĄ R wiła się partja ludowo-demokratyczna. | 
Santen s Na szczuplejącym obszarze narodowej 
sai K własności w polskich prowincjach prus 
622 © kich wzbiła się kurzawa walki bratniej, 
kaś SE: po na którą patrzył, jako „tertius gaudens“, 
a R hakatysta proski. Przyznać wypada, że 
0% © z w książę Ferdynand Radziwiłł umiał ła- 
m © | = | godzić dysonanse i bronić z pewnym skat- 
ie- s. é Ą s b p. ilo DRE 
miS Z kiem idei solidarności, bez której i ta 
84 Y pa »| resztka wpływu, jaką Koło polskie po- 
7-8 Hat la) siada jeszcze może w parlamencie nie- 
rne 46 mieckim, a zwłaszcza w sejmie pruskim, 
rę,a Ę dogaśnie. 
0-8 o, Zasługi księcia Ferdynanda w 
Rz | PT. E dniu jego siedemdziesiątej rocznicy uro- 
je = dzin uprzytomnią się wyraźniej w umy- 
co EA slach i sercach jego rodaków. Odbierze 
ae p- on z. pewnością liczne dowody uznania 
zy © i wdzięczności; zarzuty zaś przeciwników 
ję 2 utracą w dniu tym moe swoją i ustąpią 
= miejsca wyrozumiałości. i ri 
Ko * 4 * 
S : Hasło buntu przeciw okrucieństwa nie- 


mieckiemu rozlega się na całem zachod- 


nio-afrykańskiem pobrzeżu niemieckiem. 
Powstali hererowie, powstali bondelzwar- 
ci, powstali witboje, jeszcze tylko zwle: 
kają z powstaniem osiedli na północy 
kraju Damara owambowie, tudzież gar- 
stka bastardów, szczupła, ale ważna. 

W „Cape Times* zjawiła się w ubie- 
głym miesiącu korespondencja z Oka- 
handji barona Mikołaja Neltelbladta, za- 
sługujące na bliższą uwagę. Rzeczy do- 
szły w niemieckiej Afryce południowej 
do tego stopnia, że tylko poznanie całej 
i pełnej; prawdy może ocalić niemeów 
przed pasmem najsmutniejszych rozcza: 
| rowań i doświadczeń. 

""Odparłszy zdawkowe zarzuty, posądza= 

jące kupców angielskich o podniecenie 
czarnej ludności krajowej do bunta po- 
wiada baron Neltelbladt. 

Jest rzeczą obecnie jasną, że niezado- 
wolenie hererów urodziło się na gruncie 
samowoli, z jaką rząd niemiecki zlekce- | 
ważył postanowienia ugody z naczelni- | 
kami ich zawartej w r. 1885, gdy obej- 
mował protektorat nad krajem Damara., | 


łożono sie wówczas, że hererowie uzy- A ` 
U 2 7 e uży” | bójezego a kto nie. 


Oryginalna drużyna ugaszeżana jest 
obecnie przeź króla Piotra serbskiego w 
Białogrodzie. W; d. 16-9m b. m. przy- 
byłó do stolicy serbskiej kilkunastu o- 
ficerów francuskich, z jenerałem de Pe- 
rinim na czele, którzy niegdyś kolego- 
wali z Karageorgiewiczem w szkole St. 
Cyr. Król zaprosił ich, aby odwiedzili 
jego ojczystą Serbję, i powitał ich na- 
stępującemi słowy. 

„Szezęśliwy jestem, mogąc w mojej 
skromnej stolicy powitać kolegów, któ- 
rzy przypominają mi daleką przeszłość. 
Witam ich imieniem narodu serbskiego, 
który dumny jest z tego, że może go- 
ścić u siebie tak świetnych przedstawi- 
cieli szlachetnego narodu francuskiego, 
Niech żyje Francja!“ 

Podezas śniadania i obiadu król zna- 
lazł się sam na sam ze swoimi druhami 
młodości. Były to prawdziwe biesiady 
koleżeńskie, podczas których wszyscy 
przemawiali do siebie przez „ty“. 

"Jenerał Perini oświadczył, że towarzy- 
sze jego nie chcą nie wiedzieć o tem, 
kto w Scrbji należał do spisku królo- 


i ; A 5 i Strzeżono się bėż 
skają opiekę i pomoce niemców przeciw | jaknajpilniej A 


: `; i wszelkich w tej mierze 
najazdow „razbójnikowii hotspotów Hon | zapytań u oficerów, których król Piotr 


ryka Witboja, że w sprawach i obycza: ae: 5 Sey 
jach swoich nie będą krępowani i że nie | nan swoim exkolegom francuskim do 


będą na nich nakładane przedewszyst- e Browadniwa idelk żołuiorska! 
kiem podatki, | y k 
mi 


Istotnie umowa powiada wyraźnie, że 
Ksiądz Bolesław Wrześniewski 


niemcy otrzymują pozwolenie swobodne- 
go prżejazdu przez kraj Damara, pro- 

Kanonik Katedry Lubalskiej, proboszcz pa- 
rafii Łęczna, 


i wadzenia tam handlu i mieszkania, okre 

| śla wszelako nawzajem ich obowiązki. 

Tymczasem ohowiązków tych świado- 
mie zaniedbywano: przez długie lata po 

wejściu w życie protektoratu hoten- Opatrzony św. Sakramentami, po 

toci napadali, jak dawniej, granice Da- długiej 1 ciężkiej chorobie, zmarł 

mary, nie otrzymując od niemców innej Ą dn. 20 Października 1904, przeżyw- 
szy lat 79, kapłaństwa 55, 

Pogrzeb odbędzie sig W poniedzia. 

łek d. 24 b. m, w Łęcznie gub. Lu- 

belskiej, na cmentarzu miejscowym. 


pomocy, oprócz niewielkiej liczby kara- | 
binów i amunicji. W późniejszych latach 
nałożono na hererów podatki od wozów 
i napojów, wreszcie zamierzono zapro- 
| wadzić podatek od siedzib, tudzież po- 
| dzielić kraj na okręgi niewygodne dla 
krajowców. 
| z punktu widzenia prawnego herero. 
wie mieli przeto za sobą słuszność, pod | 
| nosząc rokosz przeciw rządowi niemiec- | 
i kiemu, który zdaniem Neltel- 
bladta — popartem przez korespondenta 
| kapsztadzkiego, popełnił jednak błąd, nie 
zamieniając „protektoratu* oddawna na 
' zwyczajną formę kolonialnego posiadania. 
Sami hererowie byliby taką nową formę ' 
stosunku do Niemiec zrozumieli lepiej, 
aniżeli umowy wciąż zawierane i wciąż 
lekceważone, jeżeli nie wprost gwałcone. 
„ Hererowie, HL Jafslf naród wedle 
ojęć europejskich pół dziki, mają swo- 
je poczucie sprawiedliwości i odczuwają 
tem silniej brak jej u najeźdźców, któ- 
rzy frazes sprawiedliwości i prawa ma- 
ją wciąż na ustach i tylko na ustach. 
Wiadomo, że niemcy są specjalistami 
w powoływaniu się na ie fundamental- 
ne podstawy gospodarstwa państwowego 
wówczas, kiedy im jest to dogodne, a 
gwałcenia ich, ilekroć dobro szczepu 
niemieckiego i egoizm międzynarodowy 
tego żądają. 
Nie znamy społeczeństwa innego, któ- 
reby tak ciężko się łudziło co do swej 
własnej wartości moralnej, jak niemcy. 


arja Kaczkowska 


UCZENNICA MONIUSZKI 


udziela u siebie lekcji wyższej gry 

fortepianowej. 

ul. Czechowska, dom Dra 

Olechnowicza. 
497 —3—1 


Wiadomość: 


Do 


500 pudów jaótek 
przeważnie zimowych. Wiadomość u 


W. J. Brandta, st. poczt. Frampol, gub. 
° lubelska. ; 


sprzedania 


508— 6—1 


MAJĄTEK 


w Chełmskim włók 18 bez serwitutów. 
Ornej 360 m., łąk dwukośnych 160 R- 
Dom mieszkalny duży murow:ny, bu- 
dynki w dobrym stanie.  Inwentarze 
kompletne. Zasiew ozimy 125 morgów. 
. Do sprzedania za 75,000 rub.  Wiado- 
mość: Lublin, hotel Europejski, u W-ge 

„Jana Teodorowicza. = 

194—4—1 


„DOM HANDLOWO-EKSPEDYCYJNY | 


oraz Kantor Przewózowy 


ALULUJNI 


ublin, Krakowskie Przed, Telefon N 91 
Hotel Saski. 


— 4 


POLECA: Gips sztukatorski i nawozowy, 
wapno, cegłę i glinkę ogniotrwała, kafle, cement, 
tekturę asfaltową, Lak, smołę gazową, posadzki 
terrakotowe, pirogranitowe, drzewne i cementowe, 
Dachówki. łącznie z kryciem fabryk krajowych i 
zagranicznych, drut kólczasty, spłoty druciane dla 
ogrodzenia parków, ogrodów, zwierzyńców i t, p. 
wycieraczki druciane, gwoździe, widzy, łopaty, na- 
naczynia mleczarskie, linoleam w rolach, chodni- 
kach i dywanach, Obręcze gumowe na koła pono- 
zowe różnych wymiarów i kolorów, oraz bandaże. 
Nasiona sezonowe, doniczki zwyczajne do kwiatów, 
węgiel kamienny celniejszych kopalni na wagony i 
detalicznie, koks kowalski i drzewo opałowe. 


Załatwia jako specjalność: - 


Przewóż to-warów, mebli i bagaży, przepro- 
wadzki, opakowania mebli, ekspedycję kole- 
jową. 


REPREZENTUJE NA GUBERNIĘ LUBELSKĄ 


Pierwsze Rossyjskie Towarzystwo U- 
bezpieczeń założone w 1827 roku od 
ognia, na życie i od wypadków. 
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OODODPOGOROODOGOCENONODJ | 


Laktad Artystyczno-Litograficzny 
A. Jarzyńskiego 


(dawniej W. CZEMPIŃSKI) 
w Lublinie, plac Bernardyński, dom W. Karwowskiego NM 235, 


Wykonywa wszelkie roboty litograficzne podlug najnowszych wzorów 
zagranicznych: kartony fotograficzne z ozdobnemi winietami, cenniki 
ilustrowane, cyrkularze, przekazy, czeki, faktury, etykiety dla bro- 
warów, cukrowni i tp. zakł. przemysłowych, mapy, plany, zapro- 
szenia i zawiadomienia ślubne, adres-noty, menu, bilety wizytowe 
i tp; sygnatury dla aptek, wszelkie opakowania ozdobne dla pp. 
cukierników, kupców, i t. p. 
Kilkonastoletnia moja praca fachowa jako grawera-rysownika w 
pierwszorzędnych firmach Warszawskich: OttonaFlecka, Tow, Ako,Artyst, 
Wydawn, t Tow. Ako. S. Orgelbranda Synów—gwarantuje staranne 
i ze znajomością rzeczy wykonanie wszelkich robót litograficznych 
Z poważaniem 


O A. Jarzyński. © 
OQOO0000000009000900000090000000- 


Przy magazynie wyrobów złotych i srebrnych 


WLADYSLAWA MERSZA 


Kapucyńska Je 173 otwarty został główny skład wyrobów platero- 
wanych „Norblin B-ci Buch i T. Werner“, posiada wyłączną sprze- 
daż na gubernię Lubelską,- na składzie wielki wybór: łyżki, noże, 
widelce na nowym białym metalu, oprócz tego etażery, kosze, kande 
labry, lichtarze, cukiernice, czajniki, tace, serwisy, aparaty Kościelne 
i wiele nowości. Cenniki zniżone, oprócz tego odstępujemy procent. 
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S n A 
|ASTHMA i KATE. 
Le ię prze: uteri. £ 
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_ DUSZKOŚĆ © RZ 
KASZEL, ZAKATARZENIE, REWRALGIE | 


| Fumigator piersiowy ESPTI do neLa 

{joast pajskutoczniejaxym środkiom do p 
tatabości organów oddeokow ych 

| Gygaretui ESPIC'a byty piorwnze btor= grivo 
wano przeciw Astme * jedyne kiórych rozgłos oir t 


OSTRZEŻENIE. 


Niniejszem zawiadamiam 
wszystkich kogo to obcho- 
dzi, że weksel z dnia 16 
lutego b. r. wystawiony 
przezemnie in blanco z mo- 
im podpisem nie ma ża- 
dnej wartości, gdyż waluty 
nie otrzymałam. Weksel 
na sumę 200 rb. był dany 
z grzeczności i nabywca 
tego wekslu poniesie sam 
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| <ześćdziesięcioietnię powodzenie. ` f 
|  Krzyjęte w La wego, mancustich i ragraniczajch | Upa | 
| waźnione specya w Cesarstwie Rośsyjskiem z następui"rz 


Najlepsze cygaro a 07 
straty, jeżeli takowy bę- e 


6 kop. 


«Cygaretka przecśto Astmie Espio'a sa rze0xv w 
uskuteozne w m dach Astmy, upowauż 
«wprowadzanie tego opocyfiku do Rom 
| Proszek antyastmatyczny EBPIC'a składając 
. 


ri , aRsdu Lekarska Cesarstwa, Morac ne wo: 
dzie się starał zdyskon- 


Wj wi? 


tować, 


510—3—3 Eleonora Harasiuk. samych roślin co cygsretka, zalecany jest 5167: 
delikatnym, któryw » Iradność 


ostatnich. 


ją przychodz: ulywa:* brh 


Esparteros. La Habanera. 


KANTOR ADMINISTRACJI 


SŁUPÓW OGŁOSZENIOWYCH 


w Lublinie 


z dniem 1 (14) października b. r. przeniesiony został z al. , 
Gubernatorskiej na Pijarską Ne 5, 0—3—3 | 


WE W3ZYSTKICH <RACZNTCH APTEKACH PRARCHI i Żudami; | 
Sprzedat burtowa: 80, ul. Batat-Tazarv, w Foryta,| 
„Wymagać własnoręczay podpis jak wyżci < 


| 

i 

| 

| 

| 

I 

| 

| 

| 

| Księgarnia. J. Fiszera: Nowy Swiat 9, w ; 
| Warszawie—zaleca dzieła pedagogiczne 
{ 


Reussnera do bardzo prędkiej i najłat- ` 
wiejszej nauki Języków Obcych, bez nau- | 
ozyciela, z objaśnieniem wymowy i klu- - 
czem, pod tyt.: | 
Polsko Niemłecki kurs wstępny (Ele- | 
mentarz) po kop. 5, 12, 24, i 40; kurs | 
I-y k. 80,—kurs II-gi kop. 1,60 : 
Rusko-Niemlecki po kop 5, 12, 24 
40 i 2,20. 
Polsko-Francuski kurs I-y kop. 1,20 
Il-gi kop. 3.20 


3,000 rub. 


zarabia corocznie każdy 
przez przedsiebiorstwo na- 
Specjalności 


szej ajentury. 
nie wymaga się. Oferty: 
Kieser et C-0, Mannheim 
Annoncen- Abteilung. 
500—5—2 


Wypisy Francuskie kop. 80. 

GramatykaPolsko-Francuska kop.120, 

Polsko-Anglelski kurs I-y kop, 75— 
kurs [l-gi kop. 1.20 

Amerykański Przewodnik. kop. 50, 
mały 5 kop. 


e PIGUŁKI BLANCARD'A 


| 
a 
NA JODZIE SELASA NIBZMIENNYM e 
POTWIERDZONB PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNĄ W PARYZU e 
Pomyślnie skutkują w Bladaczoe, Niedokrwistości, Bladoścł cery, w Sy s 
filis organicznej. w Lymfatyamie i we wszystkich chorobach s wodowa- 
nych zarodkieim skrofulicznym (nabrzmienia, strum, wola na szyi, etc.) -- © 
© DOZA : 3 do 6 Pigałok dziennie. — BLANCARD & O", 40, rue Bonanarta. PARIS. © 
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Polsko-Ruski, Elementarz, po k; 5. 
19, 24 i 40—kurs I-y kop. 1.40. kurs 
Il-gi kop. 180. ~ 


AMCUCZER 


się osoby litościwo o 
| Uprasza ciepły paltocik dla 9-cio 
| letniego uczącego się chłopczyka, sy- 
| na biednych rodziców. 
Wiadomość w Administracji „Gazety 
Lubelskiej,* ul. Pijarska M 5. 


Ceglę ogniotrwałą krajową, posadzki terrakotowe i pirogranitowe, glinkę, 
gips szitukatorski i nawozowy, cement, wapno, tekturę asfaltową, lak, smolę 
gazową, dachówkę krajową i zagraniczną lącznie z kryciem dachów, drut 
kolczasty i WeI do tegoż, widły, lopaty, grabie, gwoździe, wycieraczki druciane 
do nóg, naczynia mleczarskie. Doniczki terrakotowe do kwiatów i nasiona. 


WĘGIEL KAMIENNY i DRZEWNY, KOKS ~&:+ 
"rect" KOWALSKI, DRZEWO OPAŁOWE it. p. 


Redaktor Adwokat przysięgły Zdzisław Piasecki. 


LUBELSKIE BIURO 


KOMISOWO-PRZEWOZOWE 


Kantory: Kapucyńska JM 2, tel. 74. 
! Przedmieście piaski 12, Telefon 86. 


¿W ydawea Bolesław Drue. 


' POLECA 


Jlossoneno nensypoio. 
Druk Bolesława, Drue, > 
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